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W  n i c s e k.
Bez w ą tp ien ia  spe łn ia  k ob ie ta  na jp iękn ie j  i najnaturalniej  swoj  obowiązek  wobec społe­

cz eń s tw a  i k ra ju ,  jeżel i  w s t ą p iw sz y  w  s t a n  ma łżeńsk i ,  u twor zy  rodzinę .  L eg a ln a  ro dz ina  j e s t  
bowiem p od s t a w ą  ca łego us t roju  społecznego i pańs twowego .

J a k  d ługo l i czba k o b i e t  od po w ia da  mnie] więcej  l iczbie mężczyzn,  t. j .  j e s t  mnie j szą  od 
l i czby mężczyzn,  boć przecież wiadomo,  że nie k a ż d y  mę żc zyz na  w s tan  ma łżeńsk i  ws tępować  
może.  a i pańs two  swojemi  u rządzen iami  nie stoi  t emu n a  p rzeszkodz ie ,  albo g d y b y  chociaż 
p r z y  niewielkie j  zwyżce l iczby kob ie t  pona d  l iczbę mężczyzn,  g o s p o d a rk a  d om ow a mo gł a  zająć 
zbęd ne  ręce kobiece i dać  im sa my m u t rzymanie ,  w t ak im razie m o ż na b y  kob ie tę  pozos tawić  
jej  własnej  sam opo mo cy  i p r z y g o to w y w a ć  j ą  w młod ym wieku ,  tylko do o bo wią zk ów  matki  
i go sp od y n i  domu.

G d y  j e d n a k  spis  ludnośc i  z roku 1890 w j e d n y m  ty lko  naszy m kra ju  wykazu je na  3,260.488 
mężczyzn  ( razem z w ojsk iem)  3,347.385 kobiet ,  tak,  że na  100U ludności  p r z y p a d a  493 mężczyzn 
a  507 kob ie t ;

gdy  na  65 .639  wdowców p r z y p a d a  aż 227.795 wdów (pat rz  wiadom ośc i  s t a tys tyc zne  prof.  
D r a  P i ł a t a  t. X I I I  zeszyt  I.) ;

g d y  pańs two  akc ep t u ją c  c e b b a t  ks i ęży  łacińskich i nie do zwala jąc  ow do wia ły m księżom 
gr.  k. o b r zą d ku  ws tępo wać  po raz  d rugi  w s t an  małżeński ,  ma łżeństwo w tym  l icznym stanie 
ca łkiem wyklucza ,  a  wzg lędn ie  wd owieńs two  koniecznem c z y n i ;

g dy  pa ń s tw o  w s tanie  oficerskim,  p r zez  za pr ow a dz e n ie  wysok ich  kaucy j  ma łżeńsk ich ,  ma-  
łożeństwo  w tym jeszcze  l iczniejszym i może  j e szcze  na jbardz ie j  do ma łże ńs t w a  zdolnym s tanie  
czyni  p rawie  niemoż l iwem,  albo ty lko  bardzo  r z ą d k i em ;

g dy  pańs two,  powołując  młodych ludzi ,  j a k k o lw ie k  z ukończonem i  s tudy ami  u n iw ers y te c -  
k iemi  do swojej  s łużby,  tak sk ą p o  ich opłaca,  albo i wca le  nie op łaca,  że w sz ys tk im  tyin p r a k ­
t y ka n to m  i aus ku l t a n to m możność w s tę p o w a n ia  w s tau ma łżeński  zupe łnie odb ie ra ;

gdy  o d b y w a ją c a  się w na sz yc h  oczach na g ła  zm ia n a  g o sp od a rk i  ind ywidua lne j ,  k t ó r a  d o ­
tychczas  za jm ow ał a  po p ry w a tn y c h  domach  wiele sił  kob iecych  — na go sp od a rk ę  fab ryczną,  
gdzie m a s z y n a  te r ęce zb ę dn em i  uczyni ła ,  odję ła  możność wsze lk i eg o  za robku  p ro d u k ty w n e g o ;

prze to pozos tawien ie  p rzy  t ak ich  s tosunkach  całej i to f izycznie słabszej  po łow y rodu lu d z ­
k iego bez pomocy p a ń s tw a  i kra ju,  j e s t  c i ężkim grzechem,  k tó ry na  calem społeczeńs twie  pomścić 
się musi .

Odpowiedz ia lność  p a ń s t w a  i k r a ju  musi być tu tein więks za ,  ile że przez ich u r zą dze n i a  
( jak  cel ibat ,  kaucYe ma łżeńsk ie  oficerów, bez p ła tna  p r a k t y k a  po u rzędach  i t. p ), od ję t ą  by w a  
możność ma łże ńs t w a  g łównie  kobiecie  s t a n u  średniego ,  tej kobiecie ,  d la  k tó re j  z powodu  b raku  
m a ją t k u  z j ednej ,  a  n ie do s ta t ecznego  p r z y go to w a n ia  n a u k o w e g o  z drugiej  s t rony  małżeńs two  
j e s t  za razem kwmstyą życia, a p rzez  to j e s t  d la  niej na jn iezbędn ie jszem.



Podpi san i  d o m a g a j  się zatem,  ażeby ,  idąc za p rz yk ła d em  w szy s t k i ch  pa ńs tw  europe jskich  
(z wyją t k iem c h y b a  ty lk o  Turey i )  i za p rzy k ł ad em  całej północnej  Ameryk i ,  — idąc za  g łosem 
w szys tk ich  na j in te l igentn iej szych  kobie t  w całym kraju  nas zym,  rusk ieg o  w iecu kobiecego  w S tryju ,  
odby tego  we wrześn iu  1891,  za  g łosem w aln eg o  wiecu kobiecego,  o d by te g o  w zesz łym roku 
we Lwowie ,  dalej za  głosem inte l igen tnych  kob ie t  Polek z K r a k o w a ,  do m ag a ją cyc h  się za łożenia  
wyższej  szko ły żeńskie j  w Krak ow ie ,  wreszc ie  za g łosem petycyj  Ru s i nek  ga l i cy j sk ich i bu k o ­
wińsk ich  do R a d y  p a ń s tw a ,  — dano kob ie tom n a s z y m  możność za ro bk o w a n ia  w za wo dac h ,  w y ­
m a g a ją c y c h  ścis łego p rzygo to wa nia  naukowego.

D a j ą c  kob ie tom wy ksz ta łcen ie  uaukowo- fachowe ,  a tern sa m em  możność za ro bk o wa n ia  p rzy  
pomocy  nauki ,  m y  tein s a m e m :

u) zw ię k sz y m y  l iczbę p rawych  małżeństw,  k tó re  do tychczas  najczęściej  d la t ego  były n ie ­
możl iwe,  iż za robek  mężu nie w ys ta rcz a ł  na  u t r z y m a n i e  rodziny,  a  żona  sa m a  niczego zarobić 
nie umia ła ;

b) tym kob ie tom s tanu średniego,  k tó r ym nie sądzono w y j ś ć  za mąż,  d am y  n r  żność uczci ­
wego  i u sz lache tn ia j ącego  z a r o b k u ;

c) kobiety,  k tó re p r zyr oda  obd arzy ła  wyższemi  zdolnościami ,  nie bę d ą  zniewolone z powodu  
b raku  u t r zy m an ia  zw ię ksz ać  kon kur ency i  tych  n ie szczęsnych  pracownic ig łą  i t. p. robotnic,  nie 
mogących p rzy  najcięższej  p racy zarob ić  na  w yż y w ie n i e  siebie s a m y c h ;

d)  uwolnimy tys iące  dz iewcząt  od ciężkiej  i n i e szczęsnej  d la  nich konieczności  u w a ż a n i a  
zamężcia  za kw es t yę  swojej  e g z y s t e n c j i  i wyel iodzenia za  mąż dla  k ę s a  ch leba.

Podp i sani  wn o sz ą  p rze to :

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
W z y w a  się  W y s o k i  R z ą d ,  by p rz y s t ą p i ł  w najb l i ż szej  p r zysz łośc i  do za ło żen ia  na  r a z ie  

p r zyn a j mn ie j  j e d n e g o  g im n a z y u m  że ńsk ie go  w k ra j u  i by p r zy te m  wzią i  pod  r o z w a g i -  czy nie 
d a ł oby  s ię  p r ze ksz ta ł c i ć  j e dn e j  z i s tn ie j ący ch  sz kó ł  w yd z i a ło w yc h  żeńsk ich  w ten sposób,  aże by  
4 wyższ e  k la sy  tej s zko ły  uzup e łn ić  (z e w e n tu a l n ą  z m ia n ą  p la n u  na u ko w e go )  p r z e d m io ta m i  n iż ­
szego  g im n a z y u m  mę zk i eg o ,  a  do tych  k las  do d ać  4 k l a s y  wyższe ,  o d p o w ia d a ją c e  g im n a z y u m  
m e zk ie m u wyższemu.

Lwów7 dn ia  28.  k w ie t n ia  1893.

Wnioskodawca:

Dr. Okuniewski w. r.

H a m o r a k ,  Dr.  Sawczak ,  Romanowicz,  Barabasz,  Goldman,  H u r y k ,  Żar dec k i ,  Tel i szewsk i ’, 
Dr .  A d am  Asnyk ,  Romańc zuk ,  Dr. Olp iński ,  Oehrymowicz,  Kramarczyk ,  S t ręk,  Potoczek ,  Korol ,  
Rożank ow sk i ,  Kowalsk i ,  T ysz ko w sk i ,  Mizia,  Antoniewicz.  Her asymowicz ,  Dr.  Midowicz,  Palcb,  
Weige l ,  Gross ,  Lenartowicz ,  M. Michal ski ,  D worsk i ,  ks.  Saw a ,  F ru c h t m a nn ,  Ra ysk i ,  W.  Dzie-  
duszycki .

Z Dr uk a rn i  Ludowej  we Lwowi e .


